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Zbliża się najważniejsza z waż­
nych chwil dla Polski —  chwila 
głosowania plebiscytowego. W dniu 
^alki, rozstrzygającej o przyssłość 
naszą, o przyszłość rodaków, osia­
dłych na terenach plebiscytowych, 
0 przyszłość Polski całej —  musimy 
*Wyciężyć.

Nie wolno nam ponieść klęski, 
bo klęska przy plebiscycie — to 
fuina Polski.

Składajmy zatem ofiary na fun­
dusz plebiscytowy.

Nio skąpmy grosza, abyśmy po­
tem swej opieszałości nie przekli­
nali.

Ofiary przyjmują: Komitet Ple­
biscytowy Okręgu Łódzkiego ul. Prze­
jazd Nr. 4, I piętro, oraz Redakcja 
»Pracy*.

■------o----- i

Horyzont polityki międzynaro­
dowej znowu się zaciemnia. Błędy 
Jpngresu paryskiego, który, zamiast 
ferow ać się sprawiedliwością i sa­
mostanowieniem narodów, sprawy 
Europejskie rozstrzygał w myśl tylko 
‘nteresów wielkich mocarstw, mszczą 

już znacznie prędzej, aniżeli kto- 
'^łwitik przypuszczali.

Z namowy i poduszczenia ro- 
syjskich bolszewików, w  Niemczech 
^atai sprowokowany zamach stanu, 
*tóry zmierzał do wywołania zamę- 
5  i anarchji, a w  dalszym ciągu 
5.° zaprowadzenia republiki rad i u- 
troju bolszewickiego.

Istotnie, od paru tygodni Niem­
cy ztaiy się widownią niesłychanie 
iwawych wypadków, prób wywo- 
nia terroru bolszewickiego i two- 

2®nia rządów komunistyoenyeh. Dy­

ktatura „proletarjatu* zwłaszcza zna­
lazła pole do popisu w  ośrodkach 
przemysłowych i górniczych Rzeszy 
Niemieckiej, gdzie z powodu jaskra­
wszych przeciwieństw klasowych 
łatwiej jest zawsze o materjal palny,
0 gorycz i niezadowolenie.

Jednym z takich terenów obję­
tych ogniem rewolucji bolszewickiej 
jest zagłębie węglowo rzeki Ruhr, 
dopływu Rena, które znajduje się w  
t. zw. strofie neutralnej, zastrzeżo­
nej w art. 42  traktatu wersalskiego, 
który to artykuł przewiduje, ie  ter 
reny, leżące w promieniu 50 kilom, 
na wschód od Iienu, nie mogą być 
obsadzane przoz wojska niemieckie.

Wbrew tomu artykułowi woj­
ska kontrrewolucyjne niemieckie, 
czyli t. zw. „Reicliswehr" wkroczyły 
do zagłębia Ruhr, zajęły miasto 
Essen i posuwają się w dalszym cią­
gu na terenie neutralnym. Wywoła­
ło to zrozumiały niepokój ze strony 
Francji, która nie może pozwolić na 
to, ażeby w  jej sąsiedztwie bezpo­
średni em gromadziły aię wojska 
wraże niemieckie. Wobec znanych 
tendencji odwetowych, jakie coraz 
silniej budzą się w  całych Niem­
czech, bezpieczeństwo Francji, ca­
łość i nietykalność jej granic w y­
magają, ażeby rząd paryski ener­
gicznie domagał się poszanowania 
przez rząd berliński wszystkich ar­
tykułów traktatu wersalskiego.

Nic w ięc dziwnego, że prezy­
dent ministrów francuskich Mille- 
rand w  odpowiedzi na wkroczenie 
band „Reichswehru* do Nadrenji; 
zarządził zajęcie niemieckich miast 
Frankfurtu nad Menem, Darmstadtu
1 Duisburga prze« wojska, francu­
skie.

Wywołało to, rzecz prosta, z ko­
lei gorące protesty i namiętną akcję 
dyplomatyczną ze strony rządu nie­
mieckiego, który rozsyła po całym  
św iecie noty, energicznie protestu­
jące przeciwko temu aktowi samo­
obrony ze strony Francji.

Sytuacja przedstawia się na- 
ogół -bardzo krytycznie. Dla nikogo 
dzisiaj już nie. jest tajemnicą, że 
tak zwana ententa przestała już 
istnieć. Zamiast dawnego ścisłego  
sojuszu wielkich mocarstw widzimy 
dzisiaj ukrytą i zaciętą walkę po­
między dawnymi sprzymierzeńcami, 
zwłaszcza wielkie różnice powstały 
w  polityce międzynarodowej Angljl 
i  Francji.

Lloyd George od pewnego cza­
su wyraźnie skłania się w  kierunku 
przymierza z Niemcami. Konflikt 
ostatni niemiecko - francuski zmusi 
Anglję do wyraźniejszego ujawnie­
nia swojego oblicza. Wprawdzie p. 
Millerand ma nadzieję, jak ogłasza 
w  swych wynurzeniach, że sprzy­
mierzeni przyłączą się do akcji

Francji wobec Niemiec. Wprawdzie 
Uczy 011 nawet na pomoc amerykań­
ską, ale już z Waszyngtonu docho­
dzą wieści, iż prezydent Wilson L 
senat amerykański przeciwne są 
wszelkiej interwencji w zagłębiu 
Ruhr i w postępowaniu rządu nie­
mieckiego nie mogą dopatrzyć się 
objawów złamania traktatu wersal­
skiego... Czyż może Francja wobec 
tego liczyć na pomoc Anglji?

Tak, czy inaczej, przesilenie 
niemiecko-francu3kie wchodzi w o- 
kres bardzo ostry. Zaważy ono po­
ważnie na losach mocarstwowych 
Francji. A i dla Polski z tych 
chmur wyziera groźne niebezpie­
czeństwo.

S. L.
------ o------

G łas p o s ła  d-* Sajm u w  s p r a n b
o p o iiw yżoe  czy n szu  kom orn ega .

Kam ienicznicy nasi, iak  to  ju t  po­
k ró tce  zaznaczył w św iątecznym  nu- 
m srza  „Pracy* p. (w), wpadli w o s ta t­
nich dniach na dość ciekaw y i oryg ina lny  
pomyał, w kierunku zw alczania u s taw y  
sejm ow ej o och ron ie  lokatorów .

Na .p r im a  aprilis* rozesłali m ia­
nowicie swym lokato rom  kartki z za ­
w iadom ieniem , l e  od 1-go lipca będzie (!) 
w Polace obow iązyw ać now a ustaw a 
m ieszkaniow a, podw yższająca czynsz na 
m iaszkanio, o czem  oni, kamienicznicy, 
dbający o dobro  owych lokatorów , za­
w czasu, bo n a  3 m iesiące, tych osta tn ich  
zaw iadam iają.- Ż ądają jednak, by loka­
to rzy  do dni 7-u a  niektórzy do dni 
4-rech dali odpow iedź, i e  sią na pod- 
wy±<«j czynszu zgadzają. W przeciwnym 
bowiem  razie zastrzegają  sobie panowie 
kam ienicznicy dochodzenie praw ne. Nie* 
wio.łomem jes t tylko jak sobie pp. ka- 
m ienicznicy to  dochodzenie prawno wy­
ob rażają , i na  m ocy jakiego to  praw a 
w ysyłają to  zaw iadom ienie do iokatc* 
rów, gdyż jak d o tąd  to  istn iało  praw » 
leszcze za czasów  rosyjskich4*?« k tó re  i 
obecn ie  zniesionam  n ie  zosta ło , m ów iące

o tem , źe jeżeli w łaściciel dom u c*ice 
eksm itow ać lokato ra, m usi to  u sk u ­
tecznić  drogą no tarja lną  lub sądową, to  
sam o odnosi sią i do podwyżki czynszu 
za m ieszkania.

O becna ustaw a o ochronie loka­
to rów  mówi; te  w łaściciel dom u m oże 
środkam i praw nem i eksm itow ać lokato ra  
wów czas, jeżeli ten  osta tn i jest niewy* 
płacalnym , jeżeli rozm yślnie niszczy 
m ieszkanie, lub jeżeli jes t n iem oralnego 
prow adzenia. Uważam przeto, że o s ta t­
nie zaw iadom ienie lokatorów  o pod­
wyżce czynszu za m ieszkanie, nie m ające 
potw ierdzenia ani no tarjusza  ani sądu, 
j e s t  n a j z w y k l e j s z ą  k a r t k ą  
n i k o g o  d o  n i e s e g o  n i e  o b o ­
w i ą z u j ą c ą .

Gdyby kam ienicznicy mieli za sobą 
chociaż  cień praw a nie om ieszkaliby z 
niego skorzystać i przysłaliby zaw iado­
m ienie no tarja lne  lokatorom , chw ała 
B ogu takiego praw a nie m ają i d latego 
żaden notarjusz  takiego wezwania loka­
torow i nie wyśle.

Uradzili sobie p rze to  kamienic** 
nlcy sami w ysłać tak ie  zawiadomiems»
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pow ołując a‘<t w nich na m ającą al$ 
niby uchvo l ć usiew .j m ieszkaniow ą w 
Sejm ie. Tym czasem , jalc do tąd , do 
Sejmu żaden pro jek t nowa) ustaw y 
m ieszkaniow ej nie wpłynął jaszcze, po­
mimo, i e  »tow arzyszenia w łaścicieli 
n ieruchom ości n iejednokrotn ie  przy* 
puszczały szt irm  i do rzędu 1 do Saim u. 
Jeżeliby jednak taki p ro jek t ustaw y 
w płynął r a  plenum  ttjm o w f, to  jeszcze 
nie w iadom o, jak ta  przyszła ustaw a 
będzio wyglądać i od jakiego czasu  
bęiizlo obowiązywać.

N o-eenscm  p rzeto  jeat powoływać 
a!* r a  to, co nie Istnieje i jeszczo dzisiaj 
n 'e  wiadom o, e ry  Istnieć b-jdzle. Na* 
t^m iaat w stosunku  do obow iązującej 
dzisiaj ustaw y o ochronią  lokatorów  
je*t to  zwykłem bezpraw iem , gwałcą* 
niem te ji«  ustaw y, za co kam tan'czr\icy 
pov7innł być przez prokurator}«; państw a 
poc ągntecl do odpow iedzialności sąJc* 
wej. Sejm uchw ala praw a dla w szyst- 
kich obyw ateli Rzeczypospolite) bez 
wzgl du na to, esy  aą w łaścicielam i 
realności c*y lokatoram i, czy biednym ', 
czy bogatym i, i praw a, uchw alona przez 
Sajm, m uszą być szanow ane przez 
wszystkich. Je*ell jednak jakieś praw o 
dla pewnej części obyw ateli je s t niodo* 
ł»odnem, to  ta  część obyw ateli na 
drodze legalnej za pom ocą petycji do 
R /ą u czy Sejm u, za ' pom ocą swoich 
posłów w Sejm ie me praw o I m ożność 
zmiany te  o praw a na lepsze, nie wolno 
jednak uprzedzać faktów, nie wolno za* 
poznaw ać ustaw  Istn iejących 1 obow ią­
zujących.

Dlatego te t  pryw atne kartk i pp. 
g apodarzy nalepy pozostaw ić b es  od- 
p iw ;dzi, a jeżeli Sejm  uchwali nową 
u*t*w ; m ieszkaniow ą, to  ustaw a ta  
b ;dzla obowiązywać i lokatorów  I go* 
spodarzy, i jednych i drugie.» Rz*d w 
swo m c ieś le  nie o m ia n k a  zaw iadom ić.

W. Michalak
p o s il  na S*nm U staw odaw czy.

—— e----- -

Spraw/ robotnicze
O p o d w y ż k i w  przsm jr& le

¿ eia zn y in . \
O e g 'a j  odbyło si-  w lokalu w łas­

nym i rzy ul. G lów .ej 31 zebranie  Za­
rządu  Polak. Z m. Zaw. robotników  prze- 
r .  > siu żalaznego. Omowiana była sp raw a 
ro-Acgo c e .n i^ a  żądań, który wynosi od 
3o0 do 4 Oj; wyżej od dotychczasow ych 
zarobnów .

Pom im o tego , że wszystkie względy 
przcmsw.Miy *a tem , aby związki s tw o - 
dow s z akcją cennikow ą w ystąpiły 
wspólnie, tow arzysza z ul. P ustej cen ­
nie Polsk. Zw. Zaw. zl.cytow ali i wy* 
s t will wyższy, ch cąc  w ten  sposób  
m ącić pomiędzy robotnikam i. Sądzić 
wszakże należy, że dobrze m yślący ogól 
zrozum ie sy tuacją  1 nie da się wziąć na 
ob ~ aivlri tow arzyszy.

Z P o lsk . Zw. Z a n . O g ro d n ik ó w .
Polsk. Zw. Zaw. O grodników  za* 

wioderma swych człon .ów o liczne 1 
p^n tualneprzybycie  w niedzielą 11 kwict 
ma o god. 9 rer.o do lokalu Związków 
Główna 31. Będą om aw iane bardzo  
ważuo spraw y zawodowa.

Bank Polskich Kupców i Prze­
mysłowców Chrześcijan 

w Lodzi, \
(kj Na zapowiedziane zebranie Orga­

nizacyjne założycieli spółki akcyjnej B ink 
Pols* ch Kupców i Przemysłowców Chrzę­
ść jan w Łodzi, do lokata przy ul. Aleja 
Kościuszki 17, z ogólna) liczby 222 akcjo* 
uar|uszów przybyło 126, reprezentujących 
kap tał Mit. 5,032,500 i mających prawo 
do 092 gło ów. Na przawodaiczącego ze­
brania powołano p. Edwarda Weigta, któ­
ry zaprusił ua a m o ró w  pp. Malawskiego, 
Pałaszewskiego, Koperskiego, Z. Fiedler?, 
Barlo^ewskiego, J. Wolskiego i Majew­
skiego. Do stołu prezydialnego zasiadł 
również i rejent Czesław Chrzanowski, w 
celu sporządzenia aktu spółki.

Zebrani jednomyślnie postanowili 
ukonstytuować spćUę Akcyjną ‘Bank Pol­
skich Kupców i ¡Przemysłowców Chrześ­
cijan i przejąć prze lsięb.orstwo, istniejące 
w Łodzi pod i rmą .Cz. Dybczyński, J. 
Nowosielski, A. T.aatw ein, E. Bogdański 
i K. Chądzyński i S-ka*, pod nazwą .Izba 
Handlowa Banko wo-Przen.ycłowa*, w myśl 
§ 1 btatntu.

Zebrani ¿-¡akceptowali prrylem jed- 
nomjfślnK ^zewartościoB.iRie majątku

Srółki Firmowo-Ko:nandytowej—Izby H in- 
tllowo-B-skowc..; rzemyslowe;, proponowa­
ne przez z .r/ą d  tejlc.

Up ważr.iono te ł radą i zarząd do 
kupna nieruchomości przy ul. Piotrkow­
skiej Ni 113, r.a siedziby banku, oraz do 
założenia 3-ch oddziałów na prowincji i 
oddzitłu miejskiego. Czynności B inka 
rozpoczną się zaraz po przyjęć u ksiąg 
przez zarząd i komisją rewizyjną, a rok 
eperećyjny liczyć się będzie od 15 kwiet­
nia do 31 grudnia r. b. Na dyrektora za­
rządzającego Banku powołano p. Stefana 
Naruszttiewicza na lat 3.

Do Zr.rządn wybrano 5, a do Rady
7 esób, które zaraz rozdzieliły między so­
bą mandaty. Zarząd ukonstytuował się 
w sposób następujący: pp. Jan Nowosiel­
ski (prezes), Kazimierz Rosiak (wice-pre- 
zet), Edmund Bogdański, Ryszard Pfei­
ffer i Adolf Trautweiu; do Rady weszli pp. 
Edward Weigt (prezes), Stanisław Miszew- 
iki i Knrol Chądzyński (wiceprossai), Zy* 
gmur«t Fiedler i Aikodjnsz Juszkltw ics 
(seltrelarzt), ks. Józef Oogolewskl i A nto­
ni H .ppen , oraz jako zastępcy pp. Kawec­
ki, 1. Pałaszewski i J. Malesa'*i. Da ko­
misji rewizyjnej wybrani zostali pp. Leon 
Jiworskl, E4w*rd M icher, Stanisław Świe­
tlik, Zygmunt M ittelstaedt 1 Stanisław Kopi 
czyński. Na wniosek p. Nowosielskiego 
zebraao na plebiscyt Mr. 8125.

r  •ii  n e .
Kalendarzyk.

K i 
1

Dziś Marji KleofasoweJ
Jutro Ezechiela
Wschód słońca, 5 m. 19
Z¿chód ,  « m. 46
Wschód księfyca 12 m. 10 
Zachód ,  a  m. 32

Wspominki Msiorytzns.
• . IV. B itw a pod L ignicą na Ś lą­

sku. Ryoeretwo polskie pod wodzą ke. 
H enryka Pobożnego ginie w walce z n a ­
w ałą ta tareką, k tó ra  grozi zalewem  Ku- 
»opie zachodniej. T a tarzy  w yczerpani 
w alką w racają na wecliód.

Z życia organizacji B R l
Z eb ran i*  Z a n ą d a .

W sobotę, dnia 10 b. m. o godz. 7 
wieczorem, w lokalu kia ba N. Z. R. Piotr­
kowska 91, odfeęlzieslę zebranie Zarządu. 
Wszyscy zainteresowani proszeni są  o 
punktualne przybędę.

Teatr, laazjka l tztaKa.
T a a tr  Pwlahl.

Ostatni* występy W. Siemasziowej.
Dziś znakom ita tra ficzk a  sceny  

Jak ie ) p. W. Slam aszkow a iag n a  pu­
bliczność łódzką doskonałą  kreacją w 
sztuc« Schfinehrara  p. ( i. .D Jab lica“ 
roztacza jąc  przad widzami tak  nie­
zwykle piękną tkaniną kunsztu  od tw ór­
czego, t a  przekracza to  ju i  granic« 
sztuki aktoraklej, a w chodzi w zakrea 
genjuaru  wykonawczego.

Ju tro  po południu pełna hum oru  
kom ^dja Birińskiego „Taniec czynow- 
ników* po cenach  najniższych.

W niedzielą po pełudniu  wypełni 
.Ju d sa z  z K arlothu* w spaniały d ram at 
K. H. Rostw orow skiego.

W ieczorem  .Zażarty autom obllista* .
■------o------

Z miasta.
la b a  S k a rb o w a .

Dnia 1 kwietnia b. r. otwartą zosta­
ła w Łodzi Izba Skarbowa, które] podle­
gają urzędy skarbowa podatków i opłat 
skarbowych, oraz kasy skarbowe w m. 
Łodzi i w powiatach: B riezinr, Kalisz, 
Koło, Konio, Łask, Łęczyca, Łódi, Nowo- 
radomsk, Piotrków, Słupca, Sieradz, Tu­
rek i^W ieluć, tudzież Urzędy skarbowa 
akcyz i tiO-:opolów państw w Kaliszu, 
Koaici*, Łodzi, Piotrkowie 1 Sieradza.

Izba skaibowa wykonuje nadzór nad 
czynDoici&mi podległych jej Ursędów i 
Kas skarbowych, do kićrych należy wy- 
m ur i ściągania podatków i opłat skar­
bowych tak bezpośridaich jak i pośred­
nich (akcyzowych).

Nadto Izba skarbswa wydaje orze­
czenia wgpierwezej instancji w sprawach 
uiezastrzeżonych Ministerstwu Skarbu ani

nienaleźących do zakresu dzuiar.ia Urzę­
dów skarbowych, a w drugiej instancji w 
sprawach należących do do zakresu dzia­
łania podległych ej Urzędów skarbowych, 
mianowicie przy udziale kom sji podatko­
wych, apelacyjnych, względnie resurso­
wych w wypadkach, ustawami podatkowe- 
ml prrewidziaaycb.

Z dniem powyższym przeslnje dzia- 
ł«ć Państwowy Zarząd Skarb iw f dla Mia­
sta 1 okręgn łódzkiego, ora'. Inspektoraty 
Skarboae w powiatach wyV?' wyraiesio- 
uych, a w Ich miejsce W9ł ip i ią  U.?ędy 
skarbowe psdatków i opłat Jkatbowycb.

Na czele Izby »karbowej stoi Dyrek­
tor Izby p. Mikołaj Zawtdrid, dotyohcza* 
«owy prezes b. Delegacji Ministerstwa 
Skarbu w Płocku, a jtgo  zastępcą i na­
czelnikiem wydziału ogólnego jest dr. Szte­
liga, członek b. Delegacji w Częstochowie. 
Naczelnikiem wydziału podatkowego jest 
p. Antaui Oprych, kasowego p. Bronisław 
Mazurowski i akcyzowego p. tn t. Kon­
stanty Kinal.

Biura Izby sksrbowe] m eszczą się 
przy ulicy Ogrodowej w pałacu Towt 
Akc. .Potnań&ki*.

Z W a ja w éd a tw a  « ^ « a 'a ta es .
(k) Wbrew zapowiedzi, przenoszenie 

biur województwa Łódzkiego z ul. Ew an­
gelickiej nr. 17, ale nastąpi w tygodniu 
bitźącym, lecz dopiero w końcu kwietnia, 
ponieważ projtktow aae pneeróbki wewnę­
trznego gmachu hotelu aBristoła przy ul. 
Zawadzkiej, jako nowej siedziby Woje­
wództwa ukończone b{dą dopiero za pa­
re tygodni. t

■ la lk i w ic *  U k a t o p é « .  (i
W  niedzielą, dnia 11 bm . o g. 10 

rano zwołany ŁOBtaje przez T-wo .Loka­
to r“ w Sali Koncertową) Pow słeeŁny 
W alny wiec lokatcrśw .

Eefea » a ta r a »  w U c a f la la  Valkl at Li­
chw ą  I S ^ M o lg a ją .

Centralne władze Urzędu Walki z 
Lichw;] i Spekulacją w W arszawie w po­
rozumieniu z naczelnikiem łódzkiego od. 
działu zattL-stiy na czai nieograniczony 
działalność zewnętrzną Wydziałów Wy* 
wia.łowczego i Przemysłowo-Handlowego,

T r z e c i  k u r s  l iy g la a l« a a t> « a a )ta r > | p r a j  
U d i a  K ab ia l w  Ł a 4 i l ,

Zakończony z )s ts ł przed W ielkąaecą 
egzaminem, który zdały 122 staekacakl. 
Pierwsza grupa (10 sanitarjmzeX) wyje­
chała do Warszawy dnia 7 kwietnia, a stam­
tąd wnet rozesłaną będzie do szpitali na 
kresach lub do pociągów ramtaruych. Kur­
sem traedla, ]ak i dwoma popczadaieni kie­
rował dr. Ark. Gjldenberg, a wykładali 

ró .z  niego doktor;y Smoleński i Matlak. 
racy administracyjnej dnżo czisn  poświę­

ciły niestrudzone panie W. Raciń;ka i M. 
Fornalska. Szpital* prywatne i wojskowe 
w Łodzi chętnie przyjęły kandydatki na 
prantyką.

B la e t a g a !
(r) Z kól czytelniczych naszego pisma 

otrzymaliśmy skargi ua wygórowaną cenę 
spirytusu, sprzedawanego na ubiegłe świę­
ta urzędnikom państwowym, municypal­
nym 1 w instytucjach f rywatnych. Podczas 
bowiem, gdy na etykiecie bntelki spirytn-

P1
Pi

su figuruje ostateczna cena mk. 54 fen. 50 
(bez butelki 52 mk.)— urzędnicy pładli po 
65 mk., a w niektórych Instytacjach pry« 
watnych płacono po 70 mk. Możeby od­
nośne władze wyjaśniły nam tą sprawą,

A ngielska a a b a ta .
(r) O d dn. 1 b. m. do 30 w rześnia 

czas  urzędow ania w soboty ^we w szyst­
kich u rzędach  państw ow ych trw ać  bę­
dzie zam iast siedm iu — pięć g o d z in ^ /

B i e ś  p r z a o lw  iy tfoM .
(r) P rasa  żargonow a podaje, i e  z 

wielu m iast prow incjonalnych nadchodzą 
wieści, t a  ag itacja  bojkotow a rozazerzyla 
się w śród w łościan. C zęstokroć ta?, gdy 
na targu  żyd dochodzi do chłopa, ten  
odm sw la sprzedaży, m ów iąc zupełnie 
o tw arcie: .Żydow i nie sprzedam ".

F o m a o  d la  i a l a t l ,
(r) Państw ow y kom itet pomoćy 

dzieciom , s  produktów  otrzym anych od  
am erykańskiego wydziału ratunkow ego 
wyznaczył na m iesiąc kwiecień żywność 
dla 1,262,777 d z ied , w esem  w okręgu  
tódsklm  dla £8,ICO dz iad .

Z dniem  1 kw ietnia r. b. zam knięta 
zostały  następ u jące  kuchnie: Kuchnia 
Mi 32 ulica P io trkow ska 289 z powodu 
wym ówienia lokalu  p rzes firmę Cfcyer. 
K uchnia Ni 38a u lica  Zgierska 69 z po­
w odu wym ówienia lokalu przez f r m ę  
K ajserbrach. K uchnia Nk 38b ulica F ran ­
ciszkańska 58 z pow odu zrzeczenia aią 
zarządu.

D ziad , s to łu jące  się w powyższych 
kuchniach , zostały  przeniesione do s ą ­
siednich kuchen.

Z p lafcarat m lo ]a k letu
(k) W ostatnich czasach czyuoych 

Jest 5 piekarń miejskich, które wypiekają 
ch ltb  dla ludności miejskiej, na zasadzie 
umowy, zswartej z Komitetem Rozdziała 
Chleba i Mąki.

Obecaie, dzięki normalne} dostawie 
mąki żytniej do piekarń, wypiek cbłeba 
odbywa się zupełnie prawidłowo; piekar­
nie dostarczają w oznaczonym czasie umó­
wioną ilość chleba, potizebną na zaapoko- 
Jenie ludności. To te i zbytsczaem jest 
obecaie wyczekiwanie przed sklepami w 
ogonkach, gdyż każdy posiadacz karty 
chlebowcj m oie w czasie właściwym otrzy­
mać wyznaczoną rację.

Prócz piekarń miejskich funkcjonują 
tak ie  piekarnie kooperatyw, które dostar­
czają cbleb dla stowarzyszonych.

W myśl umowy z Magistratem, ka­
żda piekarnia miejska otrzymuje 83 i pół 
marki od wypieku 240 funtów mąki. Jedss  
z większych piekarń miejskich Kopczyń­
skiego, spotrzebowywa do wypieku SOO do 
630 worków mąki tygodniowo (po 240 fun­
tów mąki w każdym worku), inne piekar* 
nie znsywają 180 worków m^ki tygodnio­
wo 1 więcej. Ogółem wszystkie pieksrnia 
miejskie wypiekają przeszło 1,000 worków 
tygodniowo, prócz kooperatyw.

W -piekarnisch miejakich ilość wypie­
kanego chleba wynosi tygodniowo 80,000 
bockenków cztercfuntowyck.

MM  M  M ! 9 I
s  dnia 8 kwietnia.

Na Podolu nieprzyjaciel ostrzeliwał 
nasze pozycje pod D:raźnią, ogniem ar- 
trylerji. Wedłng zeznań jeńców oficerów 
bolszewickich, wziętych do niewoli przy 
odpieraniu ataków na Polesiu, a także 
zprzychwyconych rozkazów bolszewickich, 
wvnika, że na oddnku Sznpsjk!, Hutor, 
Kukielicze, działają 2 kompletne dywizje 
piechoty bolszewickiej wraz z silnym od­
działem kawalerii.

Jedną z dywizji dowodzi dawny ofi­
cer generalnego sztaba rosyjskiego Wie- 
wieżyn. Grupą kaWałerji Szubin. Przed 
rozpoczęciem akcji pułki zostały doskona­
le zaopatrzone w amunicję. Dowództwo 
bolszewickie nakazało dnia 5 kwietnia za­
jąć Hator, Siupejki i tem przeciąć linję 
kolejową Koieakowice, Szakiłki 1 przygo­
tować wyjśdowe punkty d o ‘uderzenia z 
północy na Kalenkowicze.

Pułki tej grupy .atakującej zostały 
poinformowane, że równocześnie będzie 
prowadziła ofensywę 2 dywizja piechoty 
wzdłuż toru Rzeczyca, Kalenkowicze i że 
ta dywizja 8 kwietnia ma zająć jako

punkt wyjściowy dalszej akcji Z am oid*  
Łoiki i Głia:auą Swobodę.

Przed rozpoczęciem ofensywy api* 
cjalni delegaci rządów sowietów, urządza" 
li wielkie mityngi, Uomacząc ważność tej 
akcji, która ma zmusić Polaków do szyb* 
kiego zawarcia pokoju na korzystnych dU 
sowdepjl warunkach. Jako jedna z dywi* 
zji atakujących została spec'alaie wybrs* 
na 17, która się szczyci nadzwyczajny«» 
sukcesami. Równocześnie z tą akcją na­
kazana została silna dywersja od stron/ 
Czernobyla na Mozyrz przy pomocy fic' 
tyl-

W atakach dnia 6 kwietnia na pO' 
zycję Jełania brały udział wszystkie puł^
17 dywizji. Znajdujący się początkowo « 
rezerwie 148 pułk, 2 bataljony 152 pułk“ 
po nieudanych atakach zostały rzucoo 
po południa do akcji.

Straty bolszewickie niezwykle duift 
zużycie amunicji kolosalne. Artylerja bo1' 
szewicka, która wciąż pon¿wia haragán^ 
wy ogień miała zużyć tylko w cią^u je“ 
nego dnia 6 kwietnia 3,000 pocisków. ■

W związku z tymi niepowodzenii® 
nastrój ćzerwonogwardzłstów początko^ 
wojowniczy i pewny siebie zsłamal * 
znaczni«. Po odpardn przez na» at«1*0
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6 kwietnia, ćbwćdziwo bolszewickie wy­
dało rozkaz kontynuowania energicznego 
•taitów, grcźąc d o^óde  m trybunałem re- 
wolucyjnym. Rzeczywiści? w ciągu dnia
7 kwietnia nieprzyjaciel ponowił zaciekłe 
ataki na odcinku od wsi Jakiaow ska Sło- 
boda a ł  do nasiej Reduty pod wsią Na- 
cbów. Walki na tymtodcinku pod wzglę­
dem napęcia i intensywności o jn ia , ze 
stioa obu przechodzą wszystkie bitwy na 
froncie boJiaew»ckiaj. Oddziciy nasze ze

wzglądu na ogromną przewagę licźibną 
czerwone] armji wykazały w nierównej tej 
walce hert i odwagę starego  l^ łftie tzi.  
Lokalne powodzenia - bolszewickie zostały 
zlikwidcwsńe brawurowymi kontratakami 
naszej piechoty i kawalerjł.1 •
J  Pi«rwssy zastęp ca  szef» sz tabu  ge­

neralnego
Kaliński pułkownik.

Il É  Ml
(W spaniała m an ifestecja  p o l s k «  n a  S i ą s k u  C ie s z y ń s k im ) .

li
NOWY TARO, 8-go kwietnia. (PAT) 

Dni« 5 kwietnia zamanifestowały Orawa i 
Spitz, jak nigdy może dotąd, swoje głębo­
kie przywiązanie do Polski. W dnia tym. 
po rokutuł&czki i twardej służby dla spra­
wy, wrórili na O nw ę i Spisz uchodźcy i 
zdemobilizowani ¿oinierce ochotwcy stam­
tąd pochodzący.

Pomimo szykan i przeszkód te  stro­
ny iandarm erji czeskie}, powrót rodaków 
orawskich pod strzechy rodzinae przybrał 
rozmiary wspaniałego święta narodowego. 
Już od południa przybywały furmanki 
orawskie do Czarnego Dunajca po swych 
synów i braci. Czesi nie chcieli ich prze­
p u śc i, lrcz na skutek interwencji komen­
dy francuskiej w Jabłonce, musieli ustą­
pić N a kilkudziesięciu furkach góralskich, 
przystrojonych w cboiny i kwiaty, wyru­
szył barwuy pochód około godz. 2 w po- 
łudn.e w ditigi d sk *  świąt Zmartwych* 
wstania ku granicy Orawskiej. Wracali do 
domów ks. Ferdynand Machaj, księża Si- 
korowic ks. Buroń, dr. Jabłoński, akade­
micy, włoścjanie i zdemobilizowani żołnie- 
rze. Przy granicy widowisko nieipodzie- 
uane. Zuala widać jaź barwny Unm ludu 
orawskiego z Piekielnik», który wyszedł 
witać swych braci, mimo pogióźek czes­
kich.

Na samej granicy ustawiono bramę
Sowitalną, przybraną w Chojny. Bramę zdo- 

ią dwa napisy. O J strony polskiej „Wi­
ta,cie uasi bracia", od atrony Orawy „Niech 
tyie nasza Polska*. Dziewczęta orawskie 
zainLinawały .Boże coś Polskę“; najjle i  
prárí'd--tłumów, rowracających uchodźców, 
wysunę a się szlachetna postać Piotra Bo­
rowego z Radorzyc z krzyżem w ręku. Po 
obu stronfeb szli jako stratnicy krzyża 
dwaj zdemobilizowaci orawcy zcupagam i 
na ramieniu.

Cora« bardziej powiększający się po­
chód ruszył ku słynnej Jabłonce, która 
przes c^ły czas nienawistnej okupacji cze­
skiej, wysoce i nieugięcie dzierżyła sztan­
dar narodu polskiego, gdy p?chód wkro­
czył na ostatnie wzgórze przed Jabłonką, 
fo :zem  przybył,m  przedstawił się nieza­
pomniany widok. Tysiące ludu uko ły sa ły  
się u bramy powitalnej Jabłońskiej. Okrzy­
kom radości i uniesienia nie było końca. 
Ik b o d l.ó w  i zdemobilizowanych zarzuco­
no kwiatami i z cienią, nnie lenia dosięgło 
szczytu, gdy pojawił się ks. wikary Ja­
błoński z Lipcy Dolnej, oraz panna Józe-

fa Machajówna. Przemawiali ranna  Józe . 
M.chiijówna, delegat ludności słowseki ' 
z N^ffllestowa, którego okrzyk fcoócow? 
.Niech żyje, niech żyje woins Sł-awóczy* 
zna w łączności z Polską* wielokrotnie 
powtarzano.

Z nad Dunajca udano się przy dźwię­
kach muzyki do Lapntźaycb, wygnańców 
obrzucano kwiatami i wznoszono okrzyki 
na czeić Polski.

Głosowania piB&issjtowe na Górnym 
Śląsku.

GDAŃSK, 8 kwietnia. (PAT) Tntejsze 
dzienniki niemieckie donoszą, źe komisja 
koalicyjna w Olsztynie wypracowała ju i  
projekt przepisów dla głosowania ludo­
wego. Przepisy ta będą odnosiły się rów­
nież i do obszaru Kwidzyńskiego.

Według dzienników projekt ten opie­
wa: Glosowanie ludowe w Prusitcfc Wscho­
dnich i Zachodnich odbędzie się przypu­
szczalnie w tym samym dniu, n mianowi­
cie: (par. 1) 27 czerwca 1920 roku. W idie 
paragrafu drugiego, prawo głosowania ma 
każda osoba bez różnicy płci, która a) u* 
kończyła rok 20 życia do dnia 10 stycznia 
1920 ro'?u, b) urodziła się w strefie, w 
której odbywa się głosowanie, albo ma 
tam m'«jsce swego stałego zamieszkania,
albo zwykłego pobytu od roku.....  (jsko
rok, od którego b-daic się liczyło stałe 
zamieszkanie, względnie zwykły popyt bę- 
d z i i  oznaczony przypuszczalnie rok 1S05).

Wzburzenia na Garaym Śląsku rośnie»
OLSZlYN 8 kwietnia (PAT;. Roz­

chodzące aię od dłuższego czasu wiado­
mości o naznaczenia terminu plebiscytu 
ua czerwiec wywołało wśród ludności pol­
skiej silne zaniepokojenia i wzburzenie.

Dotychczas wszelkie prawa >i wol­
ność są tyiko po stronic Niemców, gdyż 
urzędnicy pruscy paraliżują wykonanie 
w ssdkich rozporządzeń koaaisji plebiscy­
towej alba też otwarcie im przeciwdziała­
jąc. Plebiscyt w terminie czerwcowym 
musiałby się wyraź ć pod auspicjami pru- 
ak» niem ieckie» i i byłby nis wyrazem 
wcli ludności, ltcz sankcją czynnego o* 
pora biurokracji niemieckiej i m iii tary x- 
mu pruskiego przeciw postanowieniom 
traktatu pokojowego.

Groźny konflikt międzynarodowy,
Odpowiedź Francji na notę niemiecką.

PAKYZ, 8 kwietnia (PAT) H>vas. 
Milierand przesłał na ręce pełnomocnika 
niemieckiego Mayera odpowiedź na pro­
test rządu utera.eckiego w sprawie ocupa* 
Cji Frankfurtu i innyca miast, stwierdza­
jącą pogwałcenie zasadniczych punktów 
traktatu wersalskiego przez Niemców i zła- 
maLia przez nich danego iłowa.

Dalej przypomina odpowiedź Mille- 
randa przyrzeczenie w sprawie opróżnie­
nia ob u d zo n y ch  miast skoro tylko nastą­
pi uspokojenie w zagłębiu Ruhr i kończy 
się zapewnieniim, źe Francja iyczy sobie 
możliwie jak najszybszego wznowienia z 
Niemcami normalnych stosunków aa  za­
sadzie porozumienia gospodarczego.

Nota zapowiada wreszcie przychylne 
przyjęcie wszystkich poważnych propozy­
cji w tym duchu.

Ż ab c ia  wo Frankfurcie.
(Agitacja antyfrancuska).

FRANKFURT. 8 kwietnia (PAT) H j-
Wczoraj po połudaiu rozeszła s.ę po 

Frankfurcie pogłoska, ź? wojska francuskie 
^trzymały rozkaz opuszczenie miast». S:u- 
® ne! niemieccy jeździli autom obili  ¡ui po 
• i t i î l - *  ^iiemttwiając do tłumu i r uUr;i.-

cając je  prztciw kal wojskom francusk i« .  
W kliku miejscach .'doszło do starć. O  8 
wieczorem został przywrócony zupełny 
spokój. Patrole krążyły po całym mieś­
cie. O 9 wieczorem Frankfurt utonął w 
zupełnej ciszy z powodu zakaza wjeho- 
dzeniajjae ulice po tej godzinie. Pogłoska
o ewakuacji Frankfurtu przez wojska fran­
cuskie jest wierutną plotką.

MOGUNCJA, 8 marca (PAT) H araf.
7 b. m. według urzędowego źródła miały 
we Frankfurcie miejsce zajścia ulic/ne. 
Wojska francuskie wprowadziły natychmiast 
porządek. Wedle informacji niemieckich 
zabito 6 a raaiouo 35 niemców. Istnieją 
podstawy do przypuszczenia, t e  manifesta­
cje i zaburzenia były skutkiem u&kazów 
berlińskich.

BERLIN, 8 kwietnia (PAT) jBiuro 
Wolfa donosi, że wczoraj przyszło ^ e  
Frankfurcie kilkakrotnie do starć .niędzy 
ludnością a  wojskiem okupacyjnym . W 
południe przyszło do  gwałtownego starcia 
przed odwachem, przytem wiele osób zo­
stało zabitych & 30 lżej lub ciętej r a n ­
nych.

Zsjęeie Mogencji i Hamburga;
LJON, ii kwietn i (PAT) Radjo. Ham­

burg i M ogunc.s. zustsiy ^Kupowane. Ka-

w sl;rja 'fr-tacas!<a do Ba¡aiJurga we
jrodę  tiinoi ,  .

I ;.7 : yW u ftZ *
Sił/ soj^k nkspasfinycli.

LJON 6 lewietaia (PAT . R^djc. Rząd 
niem ięcii wprowadził do atrafy nsat.a laej 
sfr/ t tk  zasczae. dt? hióryCh u tai ¿szcze­
ni* tam nie-byt bynajmniej upoważniony. 
S’iy te wynoszą 14 bstalłoaów piechoty
4 siwcdrony kawaierji 13 baterii artylerji 
łącznie 20,000 iudsi. Do cyfry tej przy­
bywa jesreze z .górą  30,000 k d i i ,  którzy 
w myśl noty z daia 9 rlerpnia 1919 nre* 
li być niyci jako poleci# w ętrefio neu- 
tralfl*?, a prócz tego o ^ d ? !^ ,  które zaję­
ły Daisberg i Rabrot. Ogóięm więc re­
gularna armja n km ecks, operują«« n* 
prawym brzegn- Ret? u w strefl; neutral­
nej Hery około 100,000.

W edtuj informacji, zebranych prze* 
rząd frascnskl z je c ie  okręgu Ru‘ar stano­
wiło jSedną i  sasadaiczych, doktryn 
sprawców jansachn Rtann K*p>Lntwśt*. 
SUy, któiemł fo spo tiąd isją  N km cy w c- 
kTęga Rahr nia t ą  byaajmnlat przystoso­
wane do dzieła, Jakiego m aja dokonać, a 
mijincvyłcfę do rezproizenła kilka band, 
klóre korzystając z okresu u ta ie u e k  raba- 
Ją w obliczu tej 100,0W a rm j. W okrę.- 
gu Ruhr niema w>cej p s iu d  1000 apar- 
tskowców istotnych lub do^niemanycU 
Ucho nabrojonych, którzy niezdolni są 
stawić pewaźaiejszego oporu. Wreszcie 
sposób działania Reicbiwehru w tyra okrę­
gu robotniczym }eat azczególay. Wszy-

S i jeńcy są nieawioczale rozstrzeliwani, 
asta są bombardowane *. dział ciężkie­

go kalibru, samochody paacerae, czeigi i 
ssreoebody, zaopatrzone w kartaczowalęe 
są wprowadaasa do akcji bez najtaniej- 
ssej potrzeby. Rząd francuski miał zu­
pełne podstawy do uważani« t»j ofensywy 
wc^enttf) w wielkim stylu za zapdnic  
nieuzasadnioną z konieczności zmuszony 
był stworzyć i dla siakie gwarancje konia-
czu*.

Sytuacja w zagłębiu Ruhr.
LJON, 8-ga kwiatnia. (PAT) Radjo. 

Depeaza z Londynu donosi, źe sytuacja 
w zagłębiu Ruhr znacznie się polepszyła. 
Istnieje przekonanie, źe akcja militarna w 
zagłębiu może być ukończona w końcu 
tygodnia,

Prasa francuska o necie niemieckiej.
PARYŻ 7 kw ietnia. (PAT). H aras. 

Om awiając osta tn ią  notę rządu  niem iee- 
kiego „Tem ps“ podkreśla, ł e  rysem  cha- 
rak terystycanam  noty je s t  nieszczere o- 
burzenie i udaw anie, i i  N iem cy były 
zaskoczone akcją ze strony  Francji. Zda­
niem  dziennika, m anifestow anie tych  u- 
•zuć je s t  zupełnie nie na m iejscu, bo­
wiem Niem cy właśnie dopuścili się ł-go  
ezynu wrogiego w ysyłając do p asa  neu­
tralnego oddziały wojsk.

PARYŻ 7 kw ietnia. (PAT). Radjo. 
P ra sa  francuska  pochw ala rząd  za jago 
zarządzenia wojskowe przeciw ko Niem­
com i oświadcza, te  posuw anie się F ra n ­
cji naprzód je s t  ty lko  koniecznem  n a ­
stępstw em  rozwoju w ypadkśw  w ła g łę -  
b ia  Ruhr.

Beijjja i  Kieracy.
LJON, 7 kwietnia (PAT) Radjó. We­

dle donieaitń z Brukseli do aTtm ps*, 
ministrowie nirobecni w B ukacli zostali 
nagle zawezwani do stolicy. Oczekiwany 
jta t powrót króla s Foutenaiblean. Rada 
ministrów zbierze się w najkrótszym cza­
sie dla zadecydowania o stanowisku B tl- 
gji wobec wypadków w Niemczech.

dzień zjazdu zakończył odczyt J, Czeka* 
oowskiegj „Byt materjaüny nauki, dysku* 
sję nad którym &as<*«iti a powodu spóź»; 
nionej pory odłożyć ido duia jutrzejszego»'

T ¿  - Kowiisifci ii Danii.
(Od własnego koresp-).

- WARSZAWA, 8 kwietnia. Z Kopen­
hagi donóssą, iż policja tsm łejsza wykry­
ła d ^ a  d a te  składy iiteratnry agitacyjnej, 
nawołującej do wprowadzenia w D aaji sy­
stemu Rad.

Gsn. Irr :g i zajął ralsjsce Danikfm.
PARYŻ 7 kw ietn ia .  (PAT). Radjo. 

W e d łu g  w iadom ośói zo źródeł ro sy jsk ich  
g&nerałowie a rm ji  ocL.otiiiczcj d e sy g n o ­
w a li  gen. W ra n g ia  n a  sxefii najw yższego  
wojsk, k tó re  p ro w a d zą  w a lk ę  3 b o ls :^ -  
w ik am i w południow ej Rosji. Gen, D r -  
n lk jn  odjeonał do K onric ji tynopo la  n a  
pok ładzie  angielsk iego  kon tr to rpedaw oa,

liga praw siłowieka.
PA R Y Ż 2 kwietnia. (PAT). Radjo. 

O b rad u jący  w S tr a s b u rg u  kongres  Ligi 
p ra w  cz łow ieka p rz y ją ł  w czoraj rewolucję 
w k tórej w y ra ża  swój pf*gla,d u a  ¿»okoj 
w ersa lsk i .  Rewolucja uzuaje  dążen ia  
t r a k t a tu  w ersa lsk ieg o  do p rsy w ró o a s ia  
p ra w  n a ro d u  i ‘pów łfi i iea ie  sp ra w y  tors* 
to rja lne j  p tzynalfcino^ci n iek tó ry ch  a b ­
ażurów g łosow aniu  p leb iscy tow em u, l i g a  
w y ra ża  uznan ie  d la  p rzy łączen ia  Al**rji 
i  Lo taryng ji  do ł^ a u c i i ,  Szlezw iku  
D anji,  T r jc s lu  i T ry d e n tu  do YTłaelU 
w ik rz e sze n ia  P o lsk i,  Ju g o s ław ji  i Cm-' 
chos^owacji.

L iga  widzi się w szak ie  w n u s » » a  
do zap ro tes to w an ia  p rzeciw ko  n a r s d e m  
i sam em u  taks tow l t r a k t a tu  pokojowego, 
a  w sk azu jąc  na  da lsze  zagrożenie F ra n ­
cji ze s t ro n y  n ierozbro jonych  N ie « i to  
w y ra ża  śy c ien ie ,  ab y  konfe renc ja  pca*d- 
staw icie li  m ocars tw  entcDty p rzyw rśeaki 
rów now agę gospodarczą .

L iga postanow iła  wresxcie pracęiraA 
n a d  uniem ożliw ieniem  nowej w ojny  ¿ » a d  
rozw ojem  Ligi narodów. Zgodzió rif} 
je d n a k  m oże ty lko  n a  ta k ą  rew iz ję  t r a k ­
ta tu  pokojowego, k tó ra  będzie m ia ia  Ra 
ce lu  zm iany , o p ar te  n a  sp ra w ied l iw té t i .

— ładni sirśżs i»zpi«cz3Śstif5.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 9 kwietnia. Władza 
ada in is tra^y  ne w Pioskirowie wykryły, it 
naczilu ik  miejscowego urzędu śledesego 
i Jego pomocnicy są to  byli przestępcy 
kryminalni.

Przyjęc'8 posła polskiego « Finiandji.
WARSZAWA, 8-go kwietnia. (PAT) 

Dnia 24 in jrca  w piątek został przyjęty 
przez preayuenta rzecaypospolitej finlacdz- 
kiej J. StatiIberga, v nowy poseł po’$ki w 
Helsingfor. i ; ,  dr. Michał Sokcluicki. P zy- 
jęcie pierwszego p o s a  polskiego w Fin- 
landji oj  było się bardzo uroczyście.

Ze zjazdu naoki poiskisj.
WARSZAWA, 8 kwietnia (PAT). Dziś 

w drugim dniu. obrad z ja td  naukowy zaj­
mował się przedewszystkiem stosunkiem 
nauki do  społeczeństwa i paustwa. Refe­
rowali profesorowie Bajać?, Kalinowski, 
Kutrzeba i Peretiatkowicz.

Na posiedzeniu popołudniowym po 
wyczerpania dyskusji nad odczytami wy­
głoszonymi raco, wysłuchano referatu Wła- 
óysła'-»4 Sissk& wicrai K. Janickiego ua te­
mat orgaiiiTscj? pracy naukowej, które wy­
wołały również c ż w io n e  rozoraw" Druvi

Wiadomości polityczne
Mi właontge korespondenta^

Projekty pierv;sz8go posie* 
dzenia Sejmowego.

Na pierwsse posiedzenia Sejmowe 
rząd wniesie kilka doniosłych projektów 
do ustaw, t  między inoatoi o  zarządzie 
ziemskim, o kompetencji władz państwo­
wych, o unormowaniu płac urzędniczych 
i pragmatyce służbowej.

W yja zd  premiera Skulskisgo 
odłożony.

Prezes Ministrów Skulski, odroczył 
swój wyjazd do Lwowa na cz is  nieogra­
niczony.

Ks. Sapieha bawi sią.
Na dworze angielskim odbyło się 

przyjęcie, w którem między innymi brał 
udział poseł polski ks. Eustachy Sapieha 
wraz z członkami poselstwa.

Pow rót wojsk polskich 
z  Sybcrji.

Władze rządowe otrzymały zawiado­
mienie, że rząd angielski wysłał do jed­
nego z portów azjatyckich statek .Ja ro ­
sław", który ma przyjąć na swój pokład 
wojska polskie na Syberji.

W ten sposób więc sprawa powrotu 
wojsk polskich z Syberji została załat­
wiona.

Proletariusz®  p olscyl
Piszcie do .Pracy* o awoioh

•D ra w a c h  ’



P a b j a m c ^
'•# *Ae«*«0<> koresp*).

X « —o i - i  « t f c a d o l f c i « .

Polak i Zawad. Ogrodników, w  
niedziolg da. ** >urro» obchodził rocz- 
* ic<5 sw*go ista ien ia  P o .o d b y te m  na- 
bo taństw ia  w kościele N. M. P. zebrani 
orlonkowi» w dali R esursy  Hzem ieślm - 
(«ej, spoŁyli wspólnie śniadanie» w czasie 
k U r tc e  z tbeane na p leb iscy t Ś ląsk i SOO 
n i t e c .

S t s w n r a y s i o n i e  S f i e i f w e ó w  
.S p o łe a a a  .

W  sali T aw . „Sekól* odbył»  ai(} (u 
p r*y  u d ria l«  5!T crienkrtw  O fó!*« Raon- 
ne Z efcruiie S tew . S p o ty w u łw  „ iiuełom “ 
w PaW jenicach.

Na ]>rmwedjnincąr«Tcli pew ełajie  pp. 
1*. P ieohetn  i A. YTaj«*/ n a  sn k reU rn y  
l*r. SsjHDaadrrskieK® i B. D e re ły sn k ie g e  
or«s a a  tuwewerów M atucftkiawic««, liod - 
nar.k ie fto  i Sr»o*yśirisie(;e.

Fu od n y lm iiiu  p re ie k ó ł«  z p ep rced - 
n i«L'e xo ltrao it, spravr«xfU aia Z arzqdu 
zd w  preeef, Sl*w . p. S t. N iedicielski. W  
oŁyw iaaej w ym tanfa ad a*  zab iorał»  g ies  
ca ły  w w r f j  csłonków .

Spraw  umiani j  ra ck u ak aw »  ad esy  ta ł 
kfM-ewauc b iu ra  p. A. D a ja iak . W 191» 
rok« do S taw arzyseaaia . zap isa ł»  ui<; 1 1 20 
c 'Jo śk ó w , \ \ /c » f a i ’i sw e udn iały  28 czł»n- 
k*w, po/.»*<«jfi na  IIBG re k  9441 cz łon ­
ków. W  ekre*i» tym  woiosiOfia u a  u -  
dxiai mik. 8009.OS d a p u a a a  i  i  i d y w i- 
du«d m. l i  U  r. m k. S«Qi).46 era«  ilep i-

sano  S t d y w id en d y  »d zakupów  człon­
ków  za  1910 r. m k. 25457.58, czy li że 
razem  u d z ia ły  członkow sk ie  w 1919 ro ­
k u  p o w ięk szy ły  s ię  o m k. 42966.11. W  
ty m  czasie  w ypłacpno  udzia łów  m are k  
2049.56, pozosta je  udzia łów  n a  1920 ro k  
m k. 106766.42.

W obec tego, fce s to su n ek  w p łaco ­
n y ch  udziałów  do liczb y  zap isan y ch  
członków  je s t  b ard zo  m ały  1 że p rz e c ię t­
n y  u d zia ł n a  członka w ynosi mlc. 43.38, 
n a  sk u te k  p o d k re ś len ia  pow yższego  s ta ­
n u  p rzez  zaa jąceęo  sp raw ozdan ie , Ogólne 
Z eb ran ie  uchw aliło  dop ełn ić  u d z ia ły  do 
100 m k. i jed n o cześn ie  zadecydow ało  nie 
w y p łacać  członkom  ani %% an i d y w id en ­
dy , lecz  d o p isy w ać  n a leżn e  su m y  człon­
kom  do udziałów , dopóki członkow ie nie 
b ę d ą  p o siad a li na  sw ym  u d zia le  p e łn y ch  
600 m k.

O brót tow arow y w ro k u  sp raw o z­
daw czym  w ynosił m k. 5,292,142.97, p o ­
w s ta ło ś*  tow arów  za m k. 169,058.31. P ie ­
k a rn ia  m ia ła  o b ro tu  m k. 796,997.91, k u ch ­
n ia  m k. 133,356.31, oddzia ł szk lan y  m k. 
49231.28, p a la rn ia  k aw y  m k. 11570.— , 
sk ła d y  w ę^ la  i d rzew a m k. 194,314.38. 
Oprócz teg» S to w. p a s iad a  h u rto w n a  
sp rzeda*  n a fty  na pow. ła sk i i n a f ty  tej 
w 1919 r . sp rzed ało  za  m k. 128,943.78 
oraz w łasn ą  n ieruchom ość, k tó rą  ocenio­
no w 1919 ro k u  na  m k. 500,000.

Z pow yżaaego ob ro tu  Slow . o trzy ­
m ał«  m k. 11,274.52 nad w y żk i, k tó rą  0 -  
gó lne Z ebran ie  podzieliło  ja k  n astęp u je : 
Mj% ua kap. aapaaow y m k. 2314.80, z a ­
m ia s t pr»j****wanycJi &% od udziałów  zo- 
bra jłie  uchw aliło  ro% tj. m k  4168.50, a

różn icę  m k. 833.— przeznaczono  * a  p le ­
b iscy t. N a w y d z ia ł p ro p ag an d y  spó ł­
dzielczej p rzeznaczono  m k. 1300.— , n a  
ra n n y c h  obrońców  O iczyzny  m k. 000.— , 
n a  flotę p o lsk ą  m k. 1000.—, n a  gn iazdo  
s ie ro t p rz y  m. O chronie K ato lick iej m k  
300.— , n a  O chronę p rz y  R adzie O p iek u ń ­
czej Polw . P ab jan ice  m k. 150.—, n a  fu n ­
d u sz  k sz ta łc en ia  dzieci członków  w  d u ­
chu  k o o p erac ji m k. 708.22.

P o zatem  Ogólno Z e b r a n i o  uchw aliło  
i  upow ażniło  Z arząd  do zac iąg n ięc ia  po ­
życzk i w B anku  Tow. S p ó ł d z i e l c z y c h  w 
W arszaw ie  do m k. 500,000.— , ja k  rów ­
nież uchw aliło  i po leciło  Z arządow i p o ­
czy n ić  s ta ra n ia  w  M in iste rstw ie  w celu  
n ab y c ia  w “b lisk ie j okolicy  w iększego 
m a ją tk u  ziem skiego  (m ajora tu ), gd y ż  
p raw o  n ab y c ia  tak iego  m a ją tk u  rów nież 
p rz y s łu g u je  i ko opera tyw om  m iejsk im .

N astęp n ie  Z arząd  p rz e d s ta w ił Ogól­
n em u  Z ebran iu , że na  wBpólnej k o n fe ­
rencji zarządów  Stow . „S po łem “, „ P ra c a “ 
i „Ś w iatow id“ doszło do w niosku, ażeb y  
S to w arzy szen ia  pow yższo  p o łączy ć  w  
Jedno w ielk ie  S tow arzyszeń  e, gd y ż  'y l -

o duże S to w arzy szen ia  sk u teczn ie j i 
p rędze j sp ro s ta ć  m ogą tym  zadaniom , 
ja k ie  sobie ju ż  n ak re ś liła  k o o p erac ja  
po lska . W n io sek  Z arząd u  Ogólno Zo- 
fcranie zankcep tow ało  i po leciło  poczyn ić  
p rzy g o to w an ia  n iezbędne do połączenia.

Na m iejsoo u s tę p u ją c y c h  członków  
Z arząd u  pow tórn ie w ybrano  pp. W . B rzo­
zow skiego, W. W ędzikow skiego , B. W ol- 
niew ekiego, A. K ry s tk a  oraz św ieżo w y­
brano  K. B iskupsk iego  i W . B łocha. Do 
K om isji R ew izyjnej w y b ran i zo sta li pp .

i'

W . K am ieńsk i, J .  E b e n ry tte r  ł  T . pt»>
cho ta .

A. D.

O d p o w ied z i B e d a k c ji .
Ob. H. R o t  w m i e j s c u .  Oburze­

nie pańskie jest słuszne, lecz o ile nam 
wiadomo, we wszystkich urzędach płaco- 
no za spirytus po 65 marek za butelkę, 
podetas, gdy wedluR etykiety winna owa 
butelka kosztować tylko 52 mk. Co gor« 
sza, w niektórych urzędach płacono pa 
70 mk.

Ofiary,
T, H, aa plebiscyt Mazurski mk. S.
Warsztat Szewców Jntendcntury O. O. Ł. na 

flotę pMsk^ mk. 216.
W  raitat Rymarski Intend. O. O. I*. na fle> 

tę polską mk. BA.
Robotnicy Warsztat. Intend. O. O. L. na flo­

tę poln-% mk. 40.
Misztal Piotr aa plebiscyt śląski mk. 1 50, 
Oddział podatkowy Magistratu m. Łodzi n% 

(uatłun plebiscytowy mk. W),
Sędziowie I podprokuratorzy na komitat 

plebiscyt»wy mk. 5LS.

Redaktor naczelny
S ta iłls la w  U n a r t o w l c i

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;

W n lic ? e id ę , dnr* H k w i ł tn ia  b. r .  o jjeäz. 8 p o  p o łu d n iu

w  s a l i  ja d a te e j  L. G ey ara , P is t r k o w s k a  Jtä 2 9 5 ,
odfeę& ie s ią

US Gsluaków Stow. fcłpośyweów „Wyzwolenie" z na- 
»tępujs^cyra porządkiem dziennym:

1. Zafajtflic,
2. Wyb6r przewodniczącej!»,
3. Odczytanie pr?to!<ó:u z po iirre in ie*«  zefcrania,
4. Odczytanie s.jr wordania r* okres  uWegły,
5. Odczytanie protokółu Komisji Rewizyjnej,
6. Zatwierdzenie bilansu i R-ku strat i zysk iw , !
7. P o lz ia«  czystej nadwyiki.
W rszie nieprzybycia odpowiedniej ilości członków, zebranie odbędiie  

się w d ru j lm  terminie t. j. tego sam ego ¿nia o  goriz. 4 po połuJn iu  bez 
wzglcdu na Hość obccaych.

Wstęp na salę tylko dla członków zs okaraniem  ksiąieczki człon­
kowskiej.

O liczne i punktualne przybycie, prosi 
952—2 ZARZĄD,

1IWAOA. W a’s^e!?I<;, dcli 24 kwietnia b. r. edkidrle sił w tejże samej ssll
C -3 4 t« «  Z  wol-s potąraoflycU Stowar* 'zeń  .W losay*  1 „Wyzwól uK *.

Narodowy Związek Robotniczy
W niedzielę, dnia 11 b. ra. o f»odz. 5 i pół p .p . w Sali KONCERTOWEJ

(DZIELNA 18) odbędzie się

B i i i ń S j i i i M I W i a i m S e i l
Przomaw5a<5 będą posłowie:

dr, B . Fichna, L , Waszfefswicz, ornz poseł W . Li- 
siacki z  Wielkopolski.

B ilety  w cenie 60 f. nsbyw e^ m o im  cod?łenn!e w  Sokrstarjucie N. Z. R. (Piotrk-jw- 
sks 91) w godz. #—18 ra o s  1 4 —8 w tec i,, a w dzień w iecu przy -.rejiciu.

Drukarnia Akcydensowa

ŁÓDŹ,

\  PrzeJuzd 0. u\.
.... . 1 i *......

ŁÓDŹ,

Przelazd 8-

PRZYJM UJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n , p , RACHUNKI, BLAN K IETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JU SZE, KLEPSYDRY, BILETY WiZYTOWE, AFISZE, PRO­

GRAMY i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

stare futra, mufki, kołnierze 
1 wszelkijgo rodzaju skórki 

płacę ceny najwyższe. 6r,3 - 3  

i! i S ż E l E ^ S K I ,  P s o t c k o w is f c n  S 3 .

u p u j ą
różne blaszane pudełka oraz 
odpadki miedzi, mosiądzu, 
ofowiu, druty miedziane, i 

różne żyrandole.
BIURO TECHNIZNE 

Wf. K ru k , 3 'pxejaxU  14.
74Ć1—15

SC1

Ogłoszenia drobne
A ‘ Dn‘* 20 lute*■ Ł J i  “ ** go, wyjetha- 
is z Pabjanlo ¿on« moja Jó'.ef* 
Trosiczyńłks, i nie m*m onie) ża­
dnej wiauofccid, 28 lutego widzia­
no ją wieczorem na dworcu w 
Warszawie. Ubrana w czarny 
pluszowy Żakiet, sukni* gran.t I 
ozarny ssał, \tzy sob e miała ma­
li, willKfcę 1 cLn'tkę. Byis wzro­
stu niskiego, ‘ooi^gf * ca twsrsy, 
wlosv Jasno-blond «'ozy niebieskie, 
ktobr w * dział ir, ejsce jej poby­
tu, proszę Kswiaaomić mnie, za 
w y -agrod^nlem. A d res : J. 
Iroszcry^jkl, P n b jn n io e  niica 
Nowopoln-. M 31. 98*5—2

M i fifte

B7)ord-»ńłkl W ładysław
legitymację chlebową, wy­

daną
aysuur zagubił 
chlebową, wy 

U  akregu Sokola Hi 3.

s
■ok»rs jrzew Ł y znajdzie zajęcia 

Nawrot 20 u  RxdvAskieiro.

GMay Józef M ^utił pisŁpori 
nicmleck., w ydany w Łodzi 

książeczką człon now szą, wy daną 
s Pol, ¿w . Z t  <r.__________ 065—3

GiU n g  U oU nea zagubi! loglly- 
m io  ą  chlebow ą na o s ib  5 

wraz z 20 maritaml D ąbrow a 7?.
1 włatkowsKi Stanisraw  zagubił 

d o k u m tn t odroczenia, 'ry d a -  
ny z P. K. U. W Łodzi. 9 7 7 -8

Korzeniew ski J ó z t l  zap;nbll— 
p a n  p o rt po lik l, w ydany w 

gm. Dąbrowa-Rusiecka, pow . łaski 
_________________________ 93T— 3

Ku; ują używ ane meblo, Rarde- 
rohę, bleUenę. fu tra, d y w a­

ny, m asayny da szyciz, płacę naj­
w yższe ceny. Weinreich, uL Be - 
n c ^ y ita  19. front rk k p . 965— 12

Michalik Józef za£ubli pasz­
port n lem itck l, w ydany  w  

Koninie. 1 kartę w ojskow ą, wy- 
d a n ł z P. K. U___________ 9 ; 0 - 3
P aradowski Bolesław zagubił 

dowody wojskowe i nsdkartę, 
wydaną z labrykl Poznańskiego. 
__________________________ 964—3

S kalska Aneta zagubiła dwa 
paszporty, rosyjski I niemiec­

ki, wydany w Łodzi- 976—3

S pfz*dam rower męski w 3ó" 
brym  stanic ul. Wólczańska 

210 m. 10.________________ SOI—3
S zruechttg Ot:o zagubił pasz­

port niemiecki, wydany w 
Łodzi St, Zgrzewała 179. 9 '5 — S 

klep spożywc-y do sprzedania 
wiadomośi MU*sa 43. 987—3

^ z e m io ś  n icy  "if’“/ ;
h u r t o w n i c y  J a r r r - . - p ł t  < C . ó a x t z l  

4 4 , I p ię ira .
To jes t w ieika sV.!adnlca tow aro­
wa do sprzedaży waszych w yro­
bów dla m ian ta  Łodzi 1 ca ogo 
łódz . pow  a tu . Pow ierzone nam 
tow ary  1 w yroby będą anrsedano 
w  ręce tych ,. M órzy poszukują 
d la w łasnego'ńżytku. A sekuracja  
od o g n ia  I k rauz ie iy . Przyjmu­
jem y  kom isow y kupu jem y  Każ- 
dn, ¡łoić za  połówkę. Proiim y •  
oferty . Polecam y m e lle , pianina, 
kusy  o c n io ł* f '* łi>, ubrania męs­
kie, dziecinne, m k .  5 0  do 6 0 .  Bu­
ciki dam skie, sum ienna ccna jes t 
dew izą nnszej pracy.

B r a n l s t j a  J a g o d a ,
5)91-5

s przsdam  b u t y ,  między 2  — 4 
W ó 'c « ń  * i 168—6. 971— i

S tcm b c is ia  J - .e fa  /a^sb!):: le­
g itym ację  chi bową, wydaną 

n s  dw ie o>ol>y. —1

Tłoczek W incenty posterunko­
wy P. P. V»ldzew. ¿sgubił 

portfel w którym  był oasjport, 
legitym acja policyjna, w y d m a  w 
Ł a s1.-», o r u r  I n n e  dowody. ' J S 9 — <

G ^ p c w rrz y s tw o  Peżyczkowo- 
"  Oszczednoiclow  , Prze­

jazd 1 4 ,  wznowiło przyjiŁ-owanla 
wkładów osscKędncściowych 1 wy­
dawanie pożyczok. 9^8—7

2 3 g iert J a u  zagubj{ p jsz^ o it 
niemiecki, w ydany  w Łodzi 

G ubarnztorską 31. 979—3

Zagubiono portfel w k tó iym  
się znajdow ał paszport nie­

miecki na imię Józef Ple*iako\ł- 
u k i ^ y d a n y  * Rmi»y Pocznie  w 
1 bilet wojskowy rosyjski ul. Pań­
ska 71. 0 8 1 -3

m a p i e  s p r z e d a m  
Ü  3 2 .

ZuchoJnia
9 ) 1 — 3

^ J a g ln ę ła  leg itym acja chU łow a» 
w ydana na imię Boletfi-w» 

Pzitąe lew sk lego .__________9 0 9 — j
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